
Wieś lubelska powita wybory do Sejmu pełną realizacją swych zobowiązań wobec Państwa
Młodzieżowe sztafety przedwyborcze wyruszyły na wieś

»Podniesiemy wydajność pracy 
hędzray walczyć o lepsze wyniki w nauce 

pomożemy spółdzielniom w wykopkach" *

TOMASZÓW 49,9
Puławy 48,6
Radzyń 45,6
Biłgoraj 43,9
Chełm 41,6
Lubartów 41,4
Biała Podlaska 39,0
Włodawa 38,5
Kraśnik 37,7
Zamość 36,9
Luków 35,7
Lublin 34,V
Krasnystaw 33,7
Hrubieszów 29,2
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Głębokim echem odbiło się wśród 
młodzieży ZMP ogłoszenie Ordyna­
cji Wyborczej. Po raz pierwszy bo- 
wiem od wieków młodzi robotnicy, 
studenci, młodzi rolnicy, będą mogli 
decydować o wyborze kandydatów 
do Sejmu.

W odpowiedzi na Program Wyborczy Frontu Narodowego 
i na cześć NIN Zjazdu WKP (b) 

robotnicy i chłopi Lubelszczyzny 
podejmują wiele zobowiązań produkcyjnych 

Ekspozytura Towarowa PKŚ w Lublinie wzywa 
wszystkie ekspozytury PKS w Polsce do współzawodnictwa

Na zebraniu kierowców, pracowników warsztatowych i administracji 
lubelskiej Ekspozytury Towarowej Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej, które odpyło się w dniu 10 bm — załoga PKS w odpowiedzi na 
Program Wyborczy Frontu Narodowego i dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) podjęła liczne zobowiązania produkcyjne i oszczędnościowe.

Gmina Hańsk ma wielu przodowników
Chłopi z gminy Hańsk, pow. Wło­

dawa, przodują w sprzedaży zboża 
państwu. Pierwszym gospodarzem, 
który przywiózł zboże do punktu 
skupu, jest Jan Chudaś z gromady 
Ujazdów. Dostarczył on w pierw­
szych dniach września 360 kg zboża. 
Ob. Tadeusz Zaborski jest natomiast 
pierwszym gospodarzem, który od­
stawiając 144 kg zboża wywiązał się 
w 100 proc, z planowego skupu. A 
oto nazwiska innych chłopów, którzy 
w terminie odstawili swoje zbożowe 
wymiary: Adam Rubasz, Helena Pia 
Becka i Maria Szymańska z gromady 
Hańsk, Stanisław Bodzak, Wojciech 
Marzęda, Jan Budzyński, Władysław 
Szeliga — z gromady Szczęśniki,

Antoni Kalinowski, Władysław Kali­
nowski, Bronisław Wieczorek, Kazi­
mierz Sibllski, Władysława Kuźnicz, 
Jan Hebel, Roman Kogel, Władysław 
Łapiński i Władysław Brzozowski— 
wszyscy z gromady Dubeczno.

Z gromady Stary Majdan 
Władysław Gaj, jako jeden z pierw­
szych gospodarzy, wykonał przed 
terminem swój wymiar zbożowy.

Przodujący chłopi gminy Hańsk 
wzywają pozostałych gospodarzy, 
którzy jeszcze nie sprzedali Państwu 
zboża, by jak najszybciej 
wadzili omłoty i odwozili 
punktu skupu.

przepro- 
zboże do

j. o.

Slołpno przoduje
W ostatnich dniach wzrosło nasi­

lenie dostaw zboża w gminie Mię­
dzyrzec, pow. Radzyń. Pracownicy 
Gminnej Spółdzielni przyjmują 
dziennie na punkcie skupu około 
8 ton zboża. Dotychczas z obowiąz­
kowych dostaw najlepiej wywiązują 
się chłopi z gromady Stcłpno. Do 
przodujących chłopów należą m. in.:

GRN w Żmudzi 
pod rozwagę

Michał Korolczuk (który 
czył swój wymiar zbożowy 
Jan Kalenik sołtys tej 
(odstawił ponad plan 33 kg zboża) 
Jan Chalimoniuk, Paweł Buczyk 
Wł. Steńczuk, Michał Kondraciuk. 
Nikodem Puszkarski i Stanisław 
Oksiuta.

W gromadzie Rzeczyca do przodu­
jących chłopów należy zaliczyć Jana 
Grudzińskiego, który na zaplanowa­
nych 47 kg odstawił 106 kg.

H. Mikołajczak

przekro- 
o 67 kg), 
gromady

Cała ekspozytura zobowiązała się 
wykonać roczny plan przewozów do 
dnia 15 grudnia, zwiększyć wyko­
rzystanie czasu pracy, przekroczyć 
planowy współczynnik wykorzysta­
nia taboru przez podniesienie goto­
wości technicznej i zlikwidowanie 
przestojów eksploatacyjnych oraz 
podnieść współczynnik wykorzysta­
nia przebiegów samochodów, 
przez co osiągnie się zwiększenie 
tonokilometrów przewozów.

Wielu pracowników ekspozytury 
podjęło cenne zobowiązania indywi­
dualne. M. in. Jan Dańko------ posta­
nowił zaoszczędzić do końca bież, 
roku 400 litrów paliwa, Stanisław 
Cichosz — przejechać bez remontu 
220.000 km i zaoszczędzić 300 1 pali­
wa, Czesław Łukasik — utrzymywać 
gotowość techniczną wozu przez 26 
dni w miesiącu oraz zaoszczędzić 
100 1 paliwa, a Zdzisław 1'ietrosiński 
— utrzymać gotowość techniczną 
wozu oraz przekraczać o 10 proc, 
miesięczne plany przewozu.

Oprócz kierowców zobowiązanie 
podjął m. in. główny mechanik ek- 

l spozytury towarowej — Stanisław 
Kornecki, który postanowił jeszcze 
w bież, miesiącu zorganizować Klub 
Techniki i Wynalazczości, zaprowa-

i

dzić systematyczne szkolenie kadr 
mechaników i podnieść współczyn­
nik gotowości technicznej wozów.

W imieniu Stacji Obsługi Jan Ko­
walik złożył zobowiązanie wyre­
montowania we własnym zakresie 
wszystkich uszkodzonych liczników.

Ogółem zobowiązania pracowni­
ków ekspozytury — zarówno fi­
zycznych jak i umysłowych — przy­
niosą około 250 tysięcy złotych o- 
szczędności. *

Na zakończenie zebrania pracow­
nicy lubelskiej ekspozytury, która 
wykonując w sierpniu bież, roku 
127 procent miesięcznego planu uzy­
skała drugie miejsce we wspólza. 
wodnictwie ogólnokrajowym — wez­
wali do współzawodnictwa w podej­
mowaniu i wykonywaniu zobowią­
zań wszystkie ekspozytury towaro­
we PKS w Polsce.

Nie tylko więc otwarły się przed 
nimi szkoły, boiska sportowe, no­
woczesne hale fabryk, ale zaufał im 
Rząd Ludowy, zapraszając do współ­
rządzenia Państwem.

To zaufanie, ta opieka i troska, 
jaką darzy nasz Rząd młodzież, 
porwały ją do czynu. Dziś już na 
setki można liczyć zobowiązania 
ambitnych robotników 1 młodzieży 
wiejskiej, podjęte na cześć Ordyna­
cji Wyborczej.

Pierwsza sztafeta przedwyborcza 
powstała w PGR Machnów w pow. 
tomaszowskim. 63 cennych zobowią­
zań podwyższenia wydajności i ja- 
kości pracy podjęli dzielni trakto­
rzyści. Ob. Kurdybanowski, odzna­
czony na Zlocie Młodych Przodównl 
ków Srebrnym Krzyżem Zasługi 
postanowił na swoim „Ursusie" wy­
konywać 22O»/o normy. Ale to nie 
wszystko. Ponadto zaoszczędzi on 
podczas jesiennej akcji siewnej 2O’/» 
paliwa.

„Jestem głęboko przekonany, że 
te dziesiątki hektarów zaoranych 
przeze mnie ponad plan, to jeszcze 
jedna cegiełka więcej w realizacji 
naszej 6-latki. Zobowiązaniem tym 
chcę dać wyraz swej pogardy dla 
amerykańskich morderców koreań­
skich dzieci" — mówi ob. Kurdyba­
nowski, podejmując zobowiązanie.

Z Machnowa też wyruszyła pierw­
sza ZMP-owska sztafeta do PGR w 
Krzywicy z wezwaniem do współza­
wodnictwa.

Młodzież ze wsi o gospodarce indy 
widualnej nie pozostała w tyle. W 
Studziankach w pow. kraśnickim 
koło ZMP postanowiło dopilnować, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Plan wrześniowy

Dziś na sir. 2-ej 
wznawiamy noszą 

stałą rubryko 
»Walka o plon trwa'

Wezwanie pracowników
FGR Ciesławiee

Z okazji wyboru Zespołowego Ko­
mitetu Frontu Narodowego w PGR 
Czesławice, w dniu 9. IX. 1952 r., 
w odpowiedzi na ogłoszenie Progra­
mu Wyborczego Frontu Narodowe­
go i dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP (b) pracownicy Zespołu PGR 
Czesławice podjęli następujące zo­
bowiązania:

całkowicie zakończyć omłoty czte­
rech podstawowych zbóż we wszystkich 
gospodarstwach do dnia 16 października 
br., przyspieszając je o 35 dni;

(Ciąg dalszy na str. 2)

Powiaty wykonano w

LUBARTÓW 19,5
Biłgoraj 18,9
Krasnystaw 18,8
Zamość 18,6
Lublin 17,7
Tomaszów 17,4
Kraśnik 17,1
Chełm 16,3
Biała Podlaska 15,3
Puławy 13,4
Włodawa 13.0
Luków 12,1
Radzyń 12.0
Hrubieszów 11,7

W gminie Żmudź, pow. Chełm, 
przodującą gromadą jest Puszcza, 
która w ubiegłyrń roku wywiązała 
się z planowego skupu zboża w 
103%. Obecnie, również dzięki do­
brej pracy sołtysa Jana Sroki, któ­
ry jako pierwszy w gromadzie od­
stawił swoje zboże. Puszcza wysu­
nęła się w realizacji planowego situ 
pu na czołowe miejsce w gminie. 
Wielu gospodarzy z tej gromady. 
Idąc za przykładem sołtysa, w ter­
minie wywiązało się ze swych do­
staw wobec Państwa.

Gorzej natomiast przebiega skup 
zboża w sąsiedniej gromadzie Klesz 
tów, w której jest wielu kułaków, 
ociągających się zarówno z omłota- 
mi, jak i z odstawą zboża. Do ta­
kich należy m. in. Bolesław Sło- 
niec, właściciel motoru spalinowego, 
który nie tylko, że sam nie młócił 
twojego zboża, ale (mówiąc, że mo­
tor zepsuty, że brakuje mu podob­
no jakiejś tam części) nie chce po­
móc innym chłopom tej gromady 
szybko przeprowadzić omłoty.

Sprawą tą powinna jak najszyb­
ciej zainteresować się GRN w Żmu­
dzi. Sz. H.

Ogólnopolska Konferencja Komisji 
Intelektualistów i Dztalaczy 
Katolickich przy PXOP

w związku z ogłoszeniem przez Komi­
tet Frontu Narodowego Programu Wy­
borczego odbyła się 9 bm. w Warszawie 
Ogólnopolska Konferencja intelektuali- 
Itów, działaczy i przedstawicieli prasy 
katolickiej. Na konferencji obecni byli 
m tn. rektor KUL ks, prof. dr Józef 
Iwanicki oraz profesorowie KUL — dr 
V Kunicki, dr K. Morawski 1 dr A. Wójt 
kowski.

Szczegóły z konferencji podamy w n-rze 
jutrzejszym.
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Walka o plan trwa
ELEKTROWNIA ZAMOŚĆ WYKONAŁA ZADANIA 
TRZECIEGO ROKU PLANU SZEŚCIOLETNIEGO

Załoga Elektrowni w Zamościu melduje:
„Dnia drugiego września o godzinie pierwszej w nocy wykona­

liśmy zadania, nakreślone przez trzeci rok Planu Sześcioletniego w 
zakresie produkcji energii elektrycznej.

Do końca br. wyprodukujemy dodatkowo energie elektryczną o 
wartości 640.000 zł.

CEMENTOWNIA „POKÓJ" W REJOWCU OSIĄGNĘŁA JUŻ 
80,1% PLANU KWARTALNEGO "

Cementownia „Pokój" w Rejowcu systematycznie realizuje 
1 przekracza swe plany produkcyjne. W llpcu przekroczyła plan 
o 4,3%, w sierpniu — o 0,9%, a plan produkcyjny pierwszej de­
kady września wykonała w 105%.

Bodźcem w podnoszeniu wydajności pracy i przekraczaniu pla­
nów produkcyjnych są podejmowane przez załogę zobowiązania. 
Ostatnio m. in. załoga działu produkcji klinkieru postanowiła dla 
uczczenia zbliżających się wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wykonać dodatkowo 100 ton klinkieru.

FABRYKI WAG MAJĄ ZALEGŁOŚCI
Lubelskie Fabryki Wag wykonały plany produkcyjne w lipcu 

w 100%. W sierpniu z powodu braku surowca plan zrealizowano 
tylko w 70%.

Wprawdzie w bieżącym miesiącu wykonano plan produkcji I de­
kady z pewną nadwyżką, ale zaległości sierpniowe poważnie zagra­
żają realizacji planu kwartalnego. Dlatego też załogi wszystkich od­
działów winny — śladami oddziału Nr 2, który do dnia 10 bm. wy­
konał 40% planu miesięcznego, wzmóc swe wysiłki i dogonić na 
swych odcinkach plan, Dotyczy to szczególnie oddziału Nr 3, który 
plan miesięczny zrealizował dotychczas zaledwie w 25%.

• * *
UWAGA CHEŁMSKIE ZAKŁADY METALOWE

Przypominamy, te załoga Fabryki Wag czeka na spody wag 
osobowo-lekarskićh, których Chełmskie Zakłady Metalowe miały 
dostarczyć jui w dniu 9 bm. Dalsze zwlekanie z dostawą obciąży 
Ch. Z, M. niewykonaniem planów produkcyjnych przez L. F. W.

LUBELSKIE ZAKŁADY GARBARSKIE PRZED TERMINEM 
WYKONAJĄ PLAN KWARTALNY

Robotnicy Lubelskich Zakładów Garbarskich wykonali plan lip­
cowy z nadwyżką 12%, a plan na sierpień — z nadwyżką 13%. Rów­
nież we wrześniu załoga przekracza plany: do dnia 10 bm. wyko­
nano ogółem 33,5% planu miesięcznego.

Dzięki dobrej pracy zakładu Nr 2, który wykazuje się najwięk­
szymi nadwyżkami w realizacji planów (I dekada — 34,2%) kwar­
talny plan produkcji Lubelskie Zakłady Garbarskie wykonały jut 
w 86%.

Chłopi z gromady OSszowiec wzywają
wszystkie gromady pow. lubelskiego

do szybkiej realizacji zobowiązań wobec Państwa
(Ciąg dalszy ze str. 1)

zakończyć siewy ozimin do dnia 
27 września br. (a więc na trzy dni 
przed obowiązującym według harmono­
gramu terminem, tj. 30 września br.);

przeprowadzić przy pomocy włas­
nych pracowników i członków ich ro­

dzin wykopki ziemniaków na powierz 
chni 81 ha przesortować je przed na­
staniem mrozów, aby uzyskać kannę 
dla trzody chlewnej;

s;- na całym areale przewidzianym 
pod buraki cukrowe przyorać obornik 
na zimę oraz zakończyć całkowicie głę­
bokie orki zimowe do dnia 30 listopada 
52 r.;

s;. przekroczyć w IV kwartale roczny 
plan odstawy mleka dla Państwa;

odstawić poza planem do 20 pat- 
konsum-

W akcji jesienno - siewnej ob. 
ob. Wojciech Szacoń, Jan Kostru- 
ba, Stanisław Krzyżak i Andrzej 
Jonas udzielą pomocy sąsiedzkiej 
ob. ob. Genowefie Dziadosz, Marii 
Sitańskiej, Andrzejowi Korbie, Jó 
zefowi Baranowi i Józefowi Go­
łąb.

Ogólne zebranie zobowiązuje Za 
rząd Koła Gromadzkiego ZSCh do

czuwania nad wykonaniem pom* > 
cy sąsiedzkiej i właściwym wylec • 
rzystaniem maszyn z GOM, które 
umożliwią zastosowanie na całej 
powierzchni siewu rzędowego'.
Chłopi z gromady Olszowiec we­

zwali wszystkie gromady pow. lu­
belskiego do podejmowania pc iob- 
nych zobowiązań i współzawodnic­
twa w ich wykonaniu.

dzlernika br. 400 ą pszenicy 
cyjnej.
Pracownicy Zespołu PGR 

wice wezwali wszystkie
Czesła- 
zespeły 

PGR Okręgu Lubelskiego do podej­
mowania podobnych zobowiązań i 
do współzawodnictwa w ich wyko­
nywaniu.

» » »

Imperialiści amerykańscy nadal sabotują 
rokowania o rozedm w Korei

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu:

Dnia 4 bm. w czasie rokowań o 
rozejm w Korei, Harrison wysunął

WOSZA/AI
Bujda astronomiczna

Przedwczoraj, o północy zgłosił 
się do naszej redakcji mężczyzna 
w powłóczystych szatach, o pocią­
głej twarzy i powiedział redaktoro­
wi nocnemu:

Jestem Mikołaj Kopernik. Czy 
mogę skorzystać z telefonu? ,

Redaktor nocny, to człowiek któ- ■ 
ry niczemu się nie dziwi zwłaszcza 
o północy, więc wyraził zgodę.

— Do kogo chce mistrz dzwonić?
— Do Watykanu. Moje dzieło „O 

obrotach ciał niebieskich" do roku 
1822 było na indeksie. Ale BBC do­
niosła, że papież Pius XII przyjął 
delegację kongresu astronomiczne­
go obradującego w Rzymie. Chciał- 
bym też spotkać się z nim i upew­
nić, czy papież mógłby przyjąć de­
legację złożoną z Galileusza, Gior- 
dano, Bruno i ze mnie. Ja byłem 
na indeksie, Giordano Bruno docze­
kał się stosu za swoje poglądy. 
Galileusz był wyklęty. Chciellby- 
śmy wyjaśnić.

— Ale pocóż mistrz będzie się 
osobiście fatygował aż do Watyka­
nu. Zobaczmy, jaki był według 
BBC skład delegacji. A nuż okaże 
się, że nie zechciałby was przyjąć 
i trzeba by wracać. Lepiej się spy­
tać kogoś, kto był na przv jęciu.

I tu redaktor nocny przetarł oczy. 
Czar ..godziny duchów" minął Mikołaja 
Kopernika nie było Nastawił radio na 
lale BBC W powtórzeniu wiadomości 
wieczornych BBO rzeczywiście podała 
nformację o przyjęciu astronomów Co 
wlece.il ngioslła, że ,.w przyleciu wzię­
ła m. tn udział profesor Iwanowska, 
która prowadzi katedrę astro-flzykl na 
Uniwersytecie im. Kopernika w Toru­
niu"

„Prof Iwanowska na przyjęciu w Wa 
tykanie? Jak sle to stało" — zamyślił 
lię redaktor nocny — ,.czy Ja ónlę da- 
lej? Przecież ona od dłuższego czasu nie 
wyjeżdżała z Torunia". X postanowił 
iprawdztć

Okazało się tym razem, że nie on 
Snll przy słuchaniu audycji BBC Lecz 
redakcja BBC Sntla przy zesuwlcntu 
wiadomości Prof Iwanowska ńle była 
na kongresie ani na przyjęciu w Waty­
kanie

Koledzy wyjaśnili nazajutrz redakto­
rowi nocnemu, Ze w BBO nie było ,,naj­
ścia duchów". Układali wiadomości we­
dług wypraktykowanej metody Kłamali. 
Tyle, że tym razem bujda była wymia­
rów astronomicznych. Mat

w swym oświadczeniu absurdalny 
argument, że wzięci do niewoli 
ochotnicy chińscy, których Amery­
kanie zamierzają zatrzymać, szukają 
„azylu". Ten niedorzeczny argument 
zostął wysunięty przez Amerykanów 
w celu zatrzymania jeńców. Cały 
świat wie o morderstwach dokony­
wanych przez Amerykanów w obo­
zach jenieckich. Amerykańskie obo­
zy jenieckie, w których panuje ter­
ror, są poglądowym przykładem ame 
rykańskiego „azylu", gdzie codzien­
nie rozstrzeliwuje się, wiesza, ka­
tuje, wysyła na ciężkie roboty lub 
zmusza do głodowania setki jeńców.

Amerykanie wysunęli niedorzeczne 
żądanie, aby strona koreańsko-chiń- 
ska zgodziła się na przekazanie jeń­
ców chińskich i koreańskich innemu 
krajowi. Na podstawie tego żądania 
Amerykanie usiłują wysiać jeńców 
chińskich do „azylu" — do bandyc­
kich niedobitków wojsk Czang Kai- 
szeka. Jednakże jeńcy, o których 
Amerykanie w sposób kłamliwy mó 
wią, że poszukują oni „azylu", boba 
tersko i z uporem przeciwstawiają 
się wysyłaniu ich do tego rodzaju 
amerykańskiego „azylu", Mimo 0- 
krutnych prześladowań ze strony 
Amerykanów, żądają on! repatriacji 
i zdecydowanie występują przeciw­
ko przekazaniu ich przemocą pod 
jakimkolwiek pretekstem w ręce

9 bm, chłopi z gromady Olszowiec 
gm. Bychawa (pow. Lublin), w od­
powiedzi na ogłoszenie Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) pod­
jęli z inicjatywy koła ZSCh wiele 
cennych zobowiązań.

W uchwale ich czytamy m. in.: 
„Gromada nasza wykonała już

60°/o rocznego planu skupu zboża, 
100% pic ' kontraktacji żywca, 
83"/n obowiązkowej dostawy mleka 
i 15O’/o spłaty podatku gruntowego 
I i II raty.

W odpowiedzi na ogłoszenie Pro 
gramu Wyborczego i dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) zobowiązuje­
my się:

do dnia 25 bm. wykonać obowiąz 
kową dostawę zbóż w 105%,

jj. przekroczyć do końca br. dosta­
wę mleka o 2,5 tys. litrów,

do końca br. sprzedać 3,500 kg 
Żywca ponad plan,

ij. do 15 października zrealizować 
w lO5o/n obowiązkową dostawę ziem­
niaków, 

do 
zać się

do 
siewną, 

jf. do

go. 
«■

i

1 listopada całkowicie wywlą 
spłaty podatku gruntowe- 
wrześnla zakończyć akcję 

listopada br. starannie 1

ze
25

__ 1 -____
sprawnie przeprowadzić orki zimowe 
na obszarze 230 ha.

Robotnicy bodawy cementowni Ni 2 w Rejowcu 
podejmują wezwanie zułóg

9 wielkich zakładów przemysłowych
Załoga budowy cementowni Nr 

w Rejowcu podjęła w dniu wczo-Z 
rajszym wiele cennych zobowiązań, 
odpowiadając na apel 9 wielkich 
zakładów przemysłowych.

Załoga placu budów Nr 1 posta­
nowiła ułożyć 340 mb toru na 480 
godzin przed terminem i 1000 mb 
rur odwadniających na 6 dni przed 
terminem, tj. do dnia 20 
ka br.

Robotnicy, zatrudnieni 
budów Nr 3, zobowiązali 
27.X.52 r. wykopać 880 m sześcien­
nych wykopu pod słupy fundamen­
towe oraz zasypać 4151 m sześcien­
nych dołów ziemią. Ponadto posta­
nowili oni przygotować w tym sa­
mym terminie 4000 mb szalunku na 
słupy fundamentowe i stropy, zalać 
betonem 2600 m sześciennych słupów 
fundamentowych i przygotować 192 
mb rusztowań i zbrojenia na ławy 
fundamentowe i stropy.

Załoga budowy młyna cementowego 
nio pozostała również w tyle. Robotni­
cy postanowili nrzygotować 12C0 bm sza 
lunkn oraz wykończyć wszystkie robo­
ty ziemne do dnia 27 października br. 
tj. na 7 dni przed terminem.

Załoga budowy młvna anrowca odda 
w stanie surowym do dnia 27.X 52 r. 
dwa obiekty, skracając 
min o cztery dni.

10 brygad ciesielskich 
tonowych placu budów 
nowlło oddać w stanie 
szlamowy na dzień 
skracając planowany termin o 7 dni. 3 
brygady ciesielskie I 
we oddadzą zbiornik korekcyjny na 10 
dni przed terminem, a 6 innych bry-

październi-

na placu 
się do dnia

planowany ter­

1 ziemno - be- 
Nr 4/5 posta- 

s lirowym basen 
15 listopada br.

ziemno - betono-

Ponad milion zł. oszczędności
przyniosą zobowiązania młodzieży wiejskiej Lubelszczyzny

(Ciąg dalszy ze str 1) 
aby jesienna akcja siewna została 
zakończona w terminie, aby pola w 
całej gromadzie obsiano systemem 
rzędowym, wysokogatunkowym ziar- 
seiekcyjnym.

Młodzież ze Studzianek wyremon-

W Czechosłowacji wykonano
roczny plan skupu zboża

Tegoroczny ogólnopaństwowy plan 
skupu zboża w Czechosłowacji wy. 
konany został do dnia 8 września 
br. w 100,7 proc, w czasie o 16 dni 
krótszym niż w roku ub. Do wczes­
nego wykonania planu skupu zbo. 
ża przyczyniły się w wielkiej 
mierze rolnicze spółdzielnie pro­
dukcyjne, które wykonując przed­
terminowo swe zobowiązania wobec

Czang Kai-szeka, zaciekłego wroga państwa, wywarły wpływ na gospo- 
narodu chińskiego. darstwa Indywidualne.

Chłopi Lubelszczyzny w pochedz^e dożynkowym

gad skróci o jeden dzień termin odda- 
‘ ~ surowym komór kurzo-

placu budów Nr 6 w 
brygad murarskich,

1 malarskiej i 1 szklar

nia w stanie 
wych.
Pracownicy 

składzie 10 
6 ciesielskich, 
skiej oraz pracownicy umysłowi zo­
bowiązali się oddać do użytku całość 
osiedla mieszkaniowego do dnia 
25 listopada, tj. na 10 dni przed ter­
minem.

2 brygady murarskie placu budów 
Nr 7 zatrudnione przy budowie ZOR 
wykonają 4000 m sześciennych mu- 
ru na 3 dni przed planowanym ter­
minem. Jednocześnie pomoc murar­
ska zobowiązała się dostarczać w 
terminie materiały pomocnicze.

Robotnicy podejmowali również 
zobowiązania indywidualne. Między 
innymi dwaj operatorzy z budowy 
cementowni zobowiązali się przez 
dwa miesiące obsługiwać dodatkowo 
3 wyciągi, a pracownicy sekcji Głów 
nego‘ Mechanika nie dopuścić w 
tym samym okresie czasu do awarii 
i przestojów oraz remontować bieżą­
co drobne uszkodzenia sprzętu.

tuje również w czynie przedwybor. 
czym świetlicę. Fundusze na ten 
cel uzyskane zostaną ze zbiórki zło­
mu, tak cennego materiału w na­
szym przemyśle.

Apel Machnowa 1 Studzianek pod­
chwycili młodzi z PGR Jcleńce w 
pow. łukowskim, postanawiając skró 
ció omłoty o 4 dni. W orce jesiennej 
1 wywożeniu nawozów wykonają oni 
llOi/o normy. .

W sumie zobowiązania młodzieży 
wiejskiej naszego województwa 
przyniosą Państwu ponad milion 
złotych oszczędności.

W tym entuzjastycznym zrywie 
nie zabrakło również młodzieży 
szkolnej. Harcerska sztafeta przed 
wyborcza szkoły TPD w Łukowie, 
wzywając do wsnółzawodnictwa 
młodzież innych szkół, donosi:

„Postanawiamy w swym czynie 
nrzedwylłorczym wydać walkę ° Jnx 
najlepsze wyniki w nauce, postana­
wiamy zajnć pod tym wzgWlem 
pierwsze miejsce w powiecie. Żabo, 
wiązujemy się również szanować 
podręczniki i pomoce szkolne tak, 
aby mogły z nich korzystać następ­
ne klasy".

Ponadto drużyna harcerska te] 
szkoły wykona szereg prac przy 
równaniu i porządkowaniu bolo a 
sportowego. Uczniowie klasy VII 
orzenracuja cztery godziny przy wy. 
kopkach ziemniaków w spółdzielni 
produkcyjnej w Wilczyskach, (jg)

W dniu 7 września br. chłopi pracujący z całej Polski, reprezen­
towani przez sto tysięcy delegatów, obchodzili Ogólnokrajowe Dożynki 
w Krakowie, — Na zdjęciu’. chłopi Lubelszczyzny w pochodzie.

(Foto CAF)

Uroczysta akademia w Sofii 
z okozH UH? rocznicy 
wyzwolenia Boljrarii

SOFIA (PAP). Dnia 8 wrzeSnia odbyła 
się w Sofii uroczysta akademia z okazji 
8 roczn!cv wvzwolenfa Bułgarii przez 
Armię Radziecką z niewoli faszystowskiej.

Referat poświęcony 8 rocznicy wyzwo­
lenia. Bułgarii przez Armie Radziecka z 
niewoli faszystowskiej, wygłosił wiceprze­
wodniczący Rady Ministrów, członek Blu 
ra politycznego KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej A Jugow. Z głęboką u- 
wagą wysłuchano powitalnego przemówię 
nia szefa radzieckiej delegacji rządowe], 
przewodniczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej RFSRR M. Tarasowa.

W atmosferze płomiennego entuzjazmu 
uczestnicy akademii uchwalili tekst de­
peszy powitalnej do Józefa Stalina.

—

0 8 września na posiedzeniu Ra­
dy Bezpieczeństwa odbyło się po 
dalszej dyskusji głosowanie nad pro­
pozycją radziecką w sprawie jedno­
czesnego przyjęcia do ONZ 14 kan­
dydujących państw, a mianowicie 
Albanii, Mongolskiej Republiki Lu. 
dowej, Węgier, Bułgarii, Rumunii, 
Austrii, Cejlonu, Transjordanii, Li­
bii, Nepalu, Włoch, Finlandii, Por­
tugalii i Irlandii. Za projektem gło. 
sowali przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego i Pakistanu. Delegaci 
Anglii, Francji, Chile i Turcji pow­
strzymali się od głosowania. Prze­
ciwko projektowi radzieckiemu gło­
sowali delegaci USA, Grecji, Bra­
zylii i Holandii oraz kuomintango- 
wiec. Ze względu na to, że projekt 
radziecki nie uzyskał koniecznego 
minimum 7 głosów, nie został on 
przyjęty przez Radę Bezpieczeństwa.

Q Agencja ADN donosi, że 'w 
Hessen (Niemcy zach.) rozpoczęły 
się mąpewry siódmej armii amery­
kańskiej z idziałem francuskich od­
działów pancernych.

W połowie września mają się roz­
począć w Trlzonii jesienne manewry 
belgijskich, francuskich, holender, 
skich, norweskich i brytyjskich od­
działów wojskowych.

Rolnicy wyrażają swe oburzenie z 
powodu dużych zniszczeń wyrządza­
nych na ich polach przez wojska w 
czasie manewrów. Prócz zasiewów, 
uległy zniszczeniu nawierzchnie wie­
lu dróg, znaczne obszary lasów itd.

0 Jak wynika z danych ogłoszo­
nych przez włoski urząd statystycz­
ny, deficyt bilansu włoskiego handlu 
zagranicznego wzrósł (po tzw- P°- 
mocy amerykańskiej) w pierwszych 
siedmiu miesiącach br. o przeszło 
70 proc, w porównaniu z tym sa­
mym okresem roku ubiegłego i wy­
niósł 568 milionów dolarów.
0 Dnia 8 bm. w godz. 10—12 od- 

był się w Genui strajk powszechny 
wszystkich robotników na znak pro­
testu przeciwko dekretowi ministra 
marynarki handlowej Cappa, naru­
szającemu prawa, dokerów. Podczas 
strajku komunikacja miejska była 
nieczynna.

0 W związku z przygotowaniami 
do Kongresu Obrońców Pokoju Kra­
jów Azji i Strefy Pacyfiku kampa. 
nia zbierania podpisów w Indiach 
pod apelem Światowej Rady Poko­
ju, wzywającym rządy pięciu mo­
carstw do zawarcia paktu pokoju 
nabiera coraz szerszego rozmachu.

W ciągu ostatnich dziesięciu dni w 
Bombaju zebrano pod apelem 50 ty­
sięcy podpisów,

wlece.il
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swe plany, 
miesięczny 
został w 

przekroczo- 
w groma-

mało i śred- 
chłopów, którzy w 

w zbiorowej dostawie

właśnie 
zboża 

procencie 
Ale znaleźli się

żyta, 13,755 kg
< wsa.

Wszystkie gromady gminy Brzeziny
powinny równocześnie realizować plany skupu zboża

Gmina Brzeziny z siedzibą w Mi­
lejowie należy w pow. Lublin do 
tych, które przodują w skupie zbo­
ża. W/sunięcie się gminy na czoło­
we miejsce należy przypisać dobrej 
pracy akty- *u politycznego, który 
potrafił zorganizować w poszczegól­
nych gromadach zespołowe odsta­
wy zboża. Plan miesięczny gmina 
zrealizowała prawie w 100%.

Chłopi z grompdy Łańcuchów i 
Górne, którzy w dniu 23.VIII br. 
zbiorowo przyjechali do punktu 
skupu, zapoczątkowali masowe od­
stawy. W dniu tym 131 gospodarzy

odstawiło łącznie 26.811 kg żyta, 
11.833 kg pszenicy I standartu, 600 
kg II standartu, 430 kg jęczmienia, 
391 kg oWsa.

Druga zbiorowa dostawa odbyła 
się w dniu 26 VIII br. Z gromady 
Łańcuchów 120 gospodarzy odsta­
wiło ogóiem 24.740 kg żyta, 15.085 
kg pszenicy, 839 kg owsa i 350 kg 
jęczmienia.

Trzecia zbiorowa dostawa została 
zorganizowana w dniu 27.VIII br. 
z gromady Ciechanki. 129 gospoda­
rzy z tej gromady, jak również z są­
siednich przywiozło do gminnej spół

Więcej troski o waroki pracy rchotników rolnych

Kierownictwa lubelskich PGR-ów powinny wykorzystać w pełni 
kredyty na higienę i bezpieczeństwo pracy

W czasie żniw w zespole PGR 
Sosnowica (pow. włodawski) zda­
rzył się wypadek. Zranił się robot­
nik zatrudniony w warsztacie me­
chanicznym. Podobnie w zespole 
PGR Chełm — traktorzysta Jan Da- 
nteluk pokaleczył się przy obsłudze 
snopowiązałki. Wypadki przy pracy 
zdarzają się i nie zwróciłyby szcze­
gólnej uwagi, gdyby nie odsłoniły 
pewnych okoliczności. Otóż w zespo­
le PGR Sosnowica ani jedno gospo­
darstwo nie posiadało w czasie akcji 
żniwnej podręcznej apteczki, a ów 
robotnik z warsztatu mechanicznego 
pozostawał tale długo bez pomocy, 
dopóki okoliczna ludność nie dostar- 
czyła jodyny i bandaży.

Większość dyrekcji zespołów, kie­
rownictw majątków 
wych w lubelskich 
zuje należytego 
sprawą higieny i 
pracy, nie troszczy 
bytowe robotnika, nie dąży do na. 
leżytego wykorzystania sum, prze­
znaczonych na te cele. Apteczek w 
majątkach zespołu Sosnowica brak 
nie dlatego, że nie ma funduszów 
na ich zakup, ale dlatego, że 
funduszów nie wykorzystano, 
spół Sosnowica nie jest zresztą 
jątkiem, funduszów takich nie 
korzystuje się w pełni prawie we 
wszystkich PGR na Bubelszczyźnie. 
W roku 1951 przyznano na utrzy­
manie higieny i bezpieczeństwa pra­
cy w lubelskich PGR — 587 tys. 
790 zł, a wykorzystano z tego zaled­
wie 294 tys. 416 zł, czyli 50 proc. 
W roku 1952 przydzielono 609 tys. 
954 zł, a w pierwszym półroczu wy­
korzystano zaledwie 234 tys. 675 zł. 
Zanosi się więc znów na to, że poło­
wa pieniędzy nie 
wana.

Czyżby robotnik 
trzebował ubrań 
tów gumowych na czas pracy,

i rad zakłado- 
PGR nie wyka- 
zainteresowania 
bezpieczeństwa 

się o warunki

tych
Ze- 
wy- 
wy-

będzie wydatko-

w PGR nie po- 
ochronnych 1 bu- 

V ■■■*■ . a
wszystkie urządzenia i maszyny by­
ty należycie zabezpieczone? Prze­
ciwnie, lubelskie PGR są pod tym 
względem najsłabiej wyposażone w 
kraju, tylko że kierownictwa 1 rady 
zakładowe uważają zapewnienie ro­
botnikowi rolnemu higieny 1 bezpie­
czeństwa pracy za sprawę drugo­
rzędną, nie wymagającą zbytniej 
uwagi. Poprawa w tej dziedzinie 
nastąpiła tylko w nielicznych ze­
społach.

Najgorzej było w PGR powstałych 
na terenach poodlogowych. Do 
kich należał zespół Poturzyn w 
wiecie tomaszowskim. Robotnicy 
zonowi mieszkali tam w starym 
raku w bardzo złych warunkach 
glenlcznych, nie dostarczano im obu- 
wia gumowego, ani też ubrań och­
ronnych. Po oddaniu do użytlru w 
dniu 1 maja br. nowego budynku 
dla robotników sezonowych, warun­
ki bytowe poprawiły się tam znacz­
nie, dyrekcja zespołu rozporządza 
też odpowiednią ilością ubrań och- 
ronnych i obuwia roboczego.

Dyrekcja największego w woje­
wództwie zespołu PGR w Machno- 
wie nie przejawia zbytniego zain­
teresowania warunkami pracy i by­
towymi robotników rolnych. Świad­
czy o tym pomieszczenie na stołów­
kę. Znajduje się ona w byle jak skle­
conym baraku, a niezliczona ilość 
szczelin w ścianach świadczy naj­
wymowniej, że w zimie tempera­
tura w tym pomieszczeniu niczym 
nie różni się od panującej na 
dworze. W jesieni i na wiosnę

ta- 
po. 
se- 
ba_
hl-

polepa w stołówce zamienia się 
w bagnisko. A przecież w ciągu 
kilku lat można było w nowozbudo- 
wanym osiedlu zapewnić ludziom 
przyzwoitsze pomieszczenie na ten 
cel. PGR Machnów — to kolonia no­
woczesnych, pobudowanych przed 
kilkoma laty dwurodzinnych dom- 
ków Od chwili jego powstania nikt 
nie pomyślał o położeniu przynaj. 
mniej prowizorycznych chodników, 
o zasadzeniu chociażby jednego 
drzewka, o założeniu ogródków. Do 
nowych domków nanosi się każdej 
wiosny i jesieni kupy biotą, co nie 
dodaje uroku siedzibom, a co gor­
sze, niszczy się w ten sposób bu­
dynki państwowe.

W zespole Machnów odczuwa się 
brak robotników sezonowych, z ple­
wieniem buraków cukrowych czeka­
no aż do przybycia brygad SP. Rzecz 
jasna, że tam. gdzie 
o warunki pracy, o 
robotnika — ludzie 
szyć się do pracy, 
wodem zaniedbania 
fakt, że do 1 września br. nie na­
desłano z Machnowa do Zarządu 
Okr. ZZPR sprawozdania o wyko­
rzystaniu funduszu BHP w pierw­
szym półroczu br.

Sprawozdań nie złożyło też wiele 
Innych PGR 1 Czyszczalnla Nasion 
w Lublinie, gdzie 1 lipca br. pokale­
czył ręce przy maszynie robotnik 
Kazimierz Baran, a skąd do dnia

nie widać troski 
warunki bytowe 
nie1 będą spie- 
Najlepszym do_ 
tych spraw jest

dzisiejszego nie nadesłano do Za­
rządu Okr. ZZPR protokółu o 
wypadku. W zespole PGR Janów- 
Wygoda żąda się od robotników za 
wypożyczanie ubrań ochronnych 1 
butów gumowych zapłaty, co jest 
niedopuszczalne. W Cielefinicy brak 
dostatecznej ilości tych ubrań. Na­
wet w zespole Opole, który ma w 
tym roku poważne osiągnięcia pro­
dukcyjne, zaniedbano sprawy hi­
gieny i bezpieczeństwa pracy. Kie- 
rownictwo 1 
teresują się 
robotników 
na prawach

Państwo wypłaca w każdym roku 
wysokie sumy na BHP i zapewnie­
nie warunków bytowych robotnikom 
rolnym, a na 
leżytej troski 
Odbija się to 
stanie załóg, 
W lubelskich 
dotychczas wiele 
chodzi o produkcję rolną, mogą one 
poszczycić się ładnymi wynikami. 
Osiągnięć tych nie będzie można 
ugruntować i pomnożyć, jeśli kie­
rownictwa majątków i rady zakła­
dowe nie zwrócą specjalnej uwagi 
na higienę i bezpieczeństwo pracy 
w gospodarstwach rolnych oraz na 
warunki bytowe. Pozostawienie zaś 
nienaruszonych kredytów na te cele 
jest niedbalstwem, graniczącym ze 
szkodnictwem, (rz)

l 

rada zakładowa nie in_ 
warunkami bytowymi 
rolnych, pozostających 

emerytów.

miejscu brak jest na- 
o Ich wykorzystanie, 
ujemnie nie tylko na 
ale i na gospodarce. 
PGR przezwyciężono 

trudności. Jeśli

dzielni 18.329 kg 
pszenicy i 291 kg

Jeśli aktyw gminny oraz gromadź 
ki potrafi nadal utrzymać podobne 
tempo skupu zboża co i w ubiegłym 
miesiącu, to roczny plan gminy zo­
stanie zrealizowany w terminie.

Ale wyniki osiągnięte przez akty­
wistów gminnych nie są całkowicie 
zadowalające, ponieważ nje zdołali 
oni równocześnie we wszystkich gro 
madach przygotować zbiorowych 
dostaw. Nie wszystkie gromady jed­
nakowo włączyły się do akcji skupu 
zboża, nie wszystkie wykorzystały 
swe możliwości przy przeprowadza­
niu omłotów. Jedne gromady dzię­
ki dobrej pracy organizacyjnej akty 
wu gminnego, członków podstawo­
wych organizacji partyjnych oraz 
sołtysów wykonały swoje miesięcz­
ne plany a nawet je wysoko prze­
kroczyły, inne natomiast nie potra­
fiły ich wykonać nawet w 50%.

Do przodujących gromad w sku­
pie zboża należy przede wszystkim 
Antoniów, wieś, która wykonała 
swój miesięczny plan w 140%. Jed­
nym z pierwszych, który odstawił 
zboże jest sołtys Antoni Śmiech. In­
ni gospodarze poszli za jego przy­
kładem. I tak Julian Gumieniak od­
stawił 4 q, Paweł Leniak 3,34 q, 
Aleksander Jasiński 2 q, Bronisław 
Miazgowski 2,5 ą. Wszyscy zrealizo­
wali swoje plany w 100%. W całej 
gromadzie nie ma takiego rolnika, 
który by w całości, względnie czę­
ściowo nie wywiązał się z wyzna­
czonego wymiaru. Dzięki temu, że 
sołtys wraz z pełnomocnikiem gro­
madzkim należycie przygotowali 
wieś, chodzili od gospodarza do go­
spodarza i przypominali o terminie 
zbiorowej dostawy, że wreszcie cał­
kowicie wykorzystano maszyny, gro 
mada Antoniów wysunęła się w ta­
beli gminnej na pierwsze miejsce.

Drugą gromadą, w której skup 
zboża dobrze przebiega jest Alber­
tów. Mimo, że gromada nie Jest ze­
lektryfikowana, nie posiada moto­
rów, a omłoty przeprowadzono wy­
łącznie przy pomocy cepów i ma­
szyn kieratowych, plan miesięczny 
został wykonany w 120%. Oto co 
może zdziałać należyta postawa ak­
tywu gromadzkiego, który dając in­
nym przykład przed wszystkimi 
wywiązał się z obowiązkowych do­
staw. Aleksander Derecki, sołtys 
gromady, pierwszy odstawił zboże

Liberalny stosunek do kułaków 
powodem niewykonania planów dostaw żywca 

powiecie lubelskimw
W powiecie lubelskim ogólny plan 

skupu żywca w lipcu br. został wy­
konany w 107,2 proc. Na pierwsze 
miejsce wybiła się gmina Bychawa 
uzyskując 166,5 proc, planu mie­
sięcznego.’ Gorzej natomiast przed­
stawia się sprawa obowiązkowych 
dostaw żywca. Z wyjątkiem gminy 
Brzeziny, która w ramach obowiąz­
kowych dostaw osiągnęła w lipcu 
1883 kg nadwyżki, wszystkie gminy 
mają dość poważne zaległości. 
I tak: gmina Zemborzyce ma 72.435 
kg zaległości, Wólka — 65.000 kg, 
Krzczonów—63.662 kg, Konopnica — 
38.137 kg, Jaszczów — 31.529 kg, 
Jastków — 31.128 kg, Niedrzwi­
ca — 29.934 kg, Mełgiew
29.083 kg, Wojciechów — 29.082 
Chodel — 17.989 kg, Bełżyce 
13.355 kg, Bychawa — 10.390
Piotrków — 10.273 kg, Lublin mia­
sto — 8.570 kg, Łęczna — 4.925 kg. 
Piotrowice — 4.646 kg.

Zachodzi pytanie dlaczego tylko 
jedna gmina w powiecie zrealizo­
wała plan dostawy żywca i skąd 
powstały tak wielkie zaległości. Bar 
dzo wielu chłopów mało i średnio­
rolnych obowiązki 
już z nadwyżką. 
Przede wszystkim 
nie Zemborzyce
5 ha zobowiązania swoje w lutym, 
marcu 1 kwietniu wykonały, uzysku­
jąc 4.817 kg nadwyżki. Natomiast 
gospodarstwa powyżej 5 ha za te

kg.

kg,

swoje wypełniło 
Kto więc zalega? 
bogacze. W gmi- 
gospodarstwa do

same miesiące miały 2.659 kg za­
ległości. W czerwcu zaległość wzro­
sła do 5.642 kg, 
już 21.066 kg. 
przedstawia się 
gdzie bogacze 
dostawy żywca, 
pek z gromady
(gm. Niedrzwica) zalega 448 kg, Jan 
Zając z kolonii Borzechów 213 kg 
itd. Ogólnie w gminie Niedrzwica 
nie wywiązało się z obowiązkowych 
dostaw żywca 388 gospodarstw.

W gminie Brzeziny mimo wyko­
nania planu dostaw z nadwyżką go­
spodarstwa powyżej 15 
1.013 kg zaległości.

Dlaczego tak się dzieje, 
jest prosta. Delegaci CUS 
nie kontrolują przebiegu 
nie nakładają na opornych kar prze 
widzianych dekretem. Gminy, które 
mają największe zaległości nie na­
desłały dotychczas ani jednego wnio 
sku o ukaranie. W Zemborzycach 
delegat CUS sporządził wprawdzie 
sześć wniosków o ukaranie, ale leżą 
one u niego w biurku nie rozpatrzo­
ne. W Niedrzwicy kartoteka nie jest 
prowadzona na bieżąco, nie odkon- 
towuje się kwitów, wskutek czego 
nie ma pełnego obrazu sytuacji. 
Sprawozdania sporządzane są nied­
bale, nieściśle i z opóźnieniem. Prze 
glądając miesięczne sprawozdania 
w Zemborzycach trudno cokolwiek

a w lipcu
Podobnie sytuacja 

w innych 
bezkarnie sabotują 
Np. Aleksander Gny 
Strzeszkowice Duże

wynosiła

gminach,

ha, mają

odpowiedź 
oraz GRN 

dostaw,

wywnioskować ponieważ są sprzecz­
ne i podane cyfry nie zgadzają się 
ze stanem faktycznym. Jeśli mowa 
o dokumentacji to trzeba stwierdzić, 
że pozostawia ona wiele do życzenia 
nie tylko w gminach, ale i w po­
wiecie. Nikt, nie wyłączając powia­
towego CUS, nie wie jaki procent 
planu rocznego został wykonany.

Wszystkie te zaniedbania powo­
dują, że plany nie są realizowane, 
powitają duże zaległości, o ściągnię­
cie których nikt się nie troszczy. 
W powiecie winę zwala się na de­
legatów. CUS. na brak konkretnych 
danych itd. Ale chyba można i na­
leży wymagać od podległych 
wek właściwego stosunku i 
wiedzialności za powierzoną 
Tak samo Prezydium PRN
wymagać od gminnych rad narodo­
wych stosowania pos'unowień de­
kretu względem opornych. Toleran­
cyjny stosunek do bogaczy rozzuch­
wala ich coraz bardziej. Patrząc na 
to, część chłopów mało i średniorol­
nych również zaczyna się ociągać. O 
ile w pierwszych miesiącach drobne 
gospodarstwa gminy Zemborzyce 
wywiązywały się z zobowiązań z 
nadwyżką, to już w czerwcu i lipcu 
mają zaległości.

Stan ten musi ulec zmianie. 
Opornych bogaczy trzeba pociągnąć 
do odpowiedzialności i zmusić do 
wykonania zobowiązań względem 
Państwa. J-rz

Państwu. W Albertowie przodu­
je wielu innych 
niorolnych 
terminie, 
odwieźli do punktu skupu swoje zbo 
że. Do takich m. in. należą Wałeria 
Kononiuk, Stanisław Chorchol i Sta 
nisław Marcinek, którzy w 100 pro­
centach zrealizowali 
Dzięki nim 
pan skupu 
znacznym ;
ny. . ____
dzie i tacy, którzy nawet nie pomy­
śleli o dostawie. Tadeusz Nowakow­
ski posiadający 6 ha ziemi nie od­
dał jeszcze ani kilograma zboża. Za­
lega on także z odstawą mleka i 
trzody chlewnej. Podobnie i Józef 
Grzesiuk, właściciel 5,60 ha jeszcze 
nawet nie młócił mówiąc, że mu się 
nie spieszy. Czy nie przypominano 
im o zbiorowej dostawie? Przypomi 
nano, ale to są ci, którzy świado­
mie zwlekają z młocką, zasłaniając 
się takimi czy innymi wykrętnymi 
trudnościami. Wobec takich jak No­
wakowski i Grzesiuk trzeba zasto­
sować inne metody, bardziej sku­
teczne — mianowicie upomnienie i 
grzywnę.

Do przodujących gromad 
Jeszcze: Łańcuchów, Górne, 
chankl, które zbliżają się do 
nania miesięcznych 
zboża.

Ale są gromady, 
na szarym końcu 
przez co hamują realizację planów 
skupu całej gminy. Do takich nale­
ży gromada Ostrówek — Wieś.

W dniu 28.VIII na całą gromad-; 
liczącą 159 gospodarstw odstawił tyl 
ko swój wymiar Jan Olejnik s. Frań 
Ciszka. Reszta gospodarzy, mimo że 
każdy prawie ma motorek elektrycz 
ny i maszyną, względnie kierat 
(wieś jest zelektryfikowana), nie my 
śli nawet o omłotach a tym bardziej 
o dostawie zboża. Ale nie można się 
zbytnio dziwić takiemu stanowi, kie 
dy Jan Gajcsz — sołtys tej groma­
dy nie młóci jeszcze i nie kwapi 
się nawet z odstawieniem swego 
zboża. Do najbardziej opornych w tej 
gromadzie należą Władysław Stad­
nik. Stanisław Kot s. Jana, Józef 
1 Stanisław Dudek, którzy mają swo 
je własne maszyny a Jeszcze do tej 
pory nie młócą.

Podobnie dzieje się w sąsiedniej 
gromadzie, w Kolonii Ostrówek, w 
której zaledwie 5 gospodarzy odsta­
wiło do punktu skupu zboże.

GRN w Brzezinach musi zwrócić 
większą uwagę na oporne gromady 
i stosując kary administracyjne zmu 
sić opornych do terminowej reali­
zacji planów zbożowych. Nie wolno 
dopuścić do tego, żeby gminny plan 
skupu zboża wykonany był tylko 
przez kilka gromad bez udziału in­
nych. Należy pamiętać też o tym, że 
szybka odstawa zboża przez po­
szczególne gromady i gminy to szyb 
kie zwolnienie powiatu z miarek 
młyńskich.

planów

należą 
1 Cie- 
wyko- 
skupu

które ciągną się 
w odstawach,

placó- 
odpo- 
pracę. 
winno

W celu terminowego zaopatrzenia 
spółdzielni produkcyjnych i gospo­
darstw indywidualnych w potrzeb­
ną ilość nasion kwalifikowanych 
Państwowe Gospodarstwa Rolne 

przedewzmagają tempo omłotów 
wszystkim zbóż kwalifikowanych. 
Na zdjęciu: omłoty w PGR Gniecho- 
toice w woj. wrocławskim. Robot­
nicy*. Antoni Zapara i Antoni Salo­
mon tuażą wymlócone zboże.

(CAF — fot. Kuperman)
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Budowa zakładów lecznictwa i zaopatrzenia w wodę 
na czołowych pozycjach w budżecie rozbudowującego sią Lublina

Obok budownictwa w zakresie 
.Kwiaty, najpoważniejsze miejsce w 
projekcie budżetu miasta. Lublina 
aa rok 1953, zajmują inwestycje 
związane z zapewnieniem mieszkań­
com opieki lekarskiej. Staiy wzrost 
ludności pociąga za sobą ze zrozu­
miałych względów konieczność roz­
budowy szpitalnictwa i zakładów 
dla kształcenia pracowników służby 
zdrowia.

Przy 
Lublinie 
oddział 
W roku 
i wybuduje pozostałe obiekty, tak 
że nasze miasto będzie rozporządza­
ło nowocześnie urządzonym szpitalem 
dziecięcym. Na te cele przeznaczono 
w projekcie budżetu — 2 miliony 
złotych. Pięciokrotnie większa suma 
przewidziana jest na budowę szpi­
tala typu ogólnego i dwóch zakła­
dów teoretycznych dla szkolenia 
pracowników.

Dzięki wspomnianym inwestycjom 
wzrośnie liczba łóżek w szpitalach 
lubelskich do 120 proc, stanu obec­
nego. Ponadto usprawniona zostanie 
organizacja lecznictwa poprzez za­
trudnienie tzw. lekarzy odcinko­
wych, pracujących równocześnie w 
klinikach i szpitalach.

. Jednym z ważnych zagadnień w 
gospodarce miejskiej, a związanym 
« zapewnieniem ludności warunków 
bytowych, jest zaopatrzenie Lublina 
w wodę. Zapotrzebowanie na nią 
wzrasta z miesiąca na miesiąc, a 
przekroczyło ono dawno możliwości 
pierwotnej sieci wodociągowej. Ko­
nieczność dostarczenia wody dla 
iowych osiedli robotniczych i na 
budowy zakładów przemysłowych 
wymaga rozbudowy sieci wodocią-

Szpitalu Pediatrycznym w 
stanął w ostatnich czasach 
chirurgiczny na 100 łóżek, 
przyszłym wykończy się

gów w bardzo szybkim tempie. W śródmieście z dzielnicą uniwersy- 
roku bieżącym ujęcie wedy wyno-1 tecką i Szczerbowskiego, gdzie znaj 
si 5 mil. 600 tys. 1, a w roku przy- I dują się nowe budynki Straży Po- 
szlym wyniesie — 7 mil. 40 tys. 1.1 żarnej. Poza tym przeprowadzi się 

' przebudowę nawierzchni ulic Kunic 
kiego, 1 Maja, Pocztowej i Alei 
Racławickich oraz placu przy dwor­
cu kolejowym, w celu przystosowa­
nia ich do potrzeb komunikacji trol- 
lejbusowej Poprawę 
miejskiej zapowiada 
12 mil. zł. na zakup 
i 12 autobusów.

Projekt budżetu 
budownictwo mieszkaniowe blisko 
siedem milionów złotych, suma ta 
pozwoli na oddanie do użytku 379 
izb mieszkalnych.

Drobniejsze pozycje budżetu na 
rok 1953 zajmują sumy na zakup 
sprzętu i taboru transportowego dla 
miejskich przedsiębiorstw, na adap­
tację oraz modernizację sklepów 
oraz budowę kiosków ulicznych do 
sprzedaży warzyw i na rozbudowę 
placówek drobnej wytwórczości. 
Podkreślić należy fakt, że drobna 
wytwórczość znalazła wreszcie miej­
sce w budżecie miejskim, gdyż do­
tychczas Prezydium MRN nie wyka­
zywało należytego zainteresowania 
tymi sprawami. (rz)

szłym wyniesie — 7 mil. 40 tys. 1. I 
Rozbudowa sieci wodociągowej bę­
dzie tak prowadzona, aby zaopa­
trzyć budowę Lubelskiej Fabryki 
Samochodów Ciężarowych im. Bo­
lesława Bieruta i włączyć do sieci 
dalsze przedmieścia robotnicze. Z 
tych powodów wydatki na roboty 
wodociągowo-kanalizacyjne znalazły 
się obok najważniejszych pozycji w 
budżecie. Równolegle do robót przy 
układaniu nawierzchni ulic Mełgiew 
skiej i Pieszej wybuduje się w roku 
przyszłym kanał burzowy i nowe 
przewody wodociągowe. Na drugim 
końcu miasta otrzymają nową na­
wierzchnię ulice: Nowotki, łącząca

w komunikacji 
pozycja z górą
3 trollejbusów

przewiduje na

Pracownicy leniru i literaci
na cześć wyborów do Sejmu

Kierownik literacki Teatru Pań­
stwowego im. J. Osterwy w Lubli­
nie ob. Maria Bechczyc - Rudnicka 
opracuje skrócony montaż scenicz­
ny na podstawie „Zbiegów", tak, by 
czas trwania widowiska nie prze­
kraczał 60 minut i by można było 
je wystawić na scenach powiato­
wych.

Zespół Państwowego Teatru w 
Lublinie wystawi w ten sposób do­
stosowaną do możliwości tereno­
wych sztukę w zakładach pracy u- 
zgodnionych z Wojewódzkim Komi­
tetem Wyborczym w okresie akcji 
wyborczej do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej a mianowicie: 
w FSC im. Bolesława Bieruta Lu­
blin, w Poniatowej, w Kraśniku i 
w WSK. Przedstawienia będą 
poprzedzane referatem politycznym.

Zespół Państwowego Teatru w 
Lublinie postanowił przyspieszyć o 
dwa miesiące premierę sztuki Fre-

podniesienie poziomu 
pracowników Państw. 
Osterwy w Lublinie 

akces do całkowitego

osterwy:
godz. 19
„Tysiąc I Jedna noc" —

TEATRY:
l'eatr Państwowy 

„Zbiegowie" —
Teatr Muzyczny: 

godz. 19.
KINA:
Apollo: „Premiera warszawska" — godz 

16. 18. 20.
Robotnik: 

godz. 16.
Kialto: —
Cyrk: Plac

stawienie

„Drużyna" — produk. radź. 
18. 20.
nlsczynne.
kolo Hall Sportowej — przcd- 
ęodz 19 30

PYZDRV HETEKs
N&rutowicza 27. Stallngradzka 22, l-go 

Maja 29
-----o

TELEFON Y:
engnunne KUlttnczira M-61. 
engotowlB Ratunkowe <4 44 I 09. 
SiraS Polarna 11-11 1 08.

Wojewódzki Komitet Frontu 
Narodowego w Lublinie komuni­
kuje, że biura Komitetu miesz­
czą się w Lublinie przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście 64, I p. 
Telefony: sekretarz 14-27, Wydz. 
Ogólny 45-90, Wydz. Szkolenio­
wy 47 40 i 52-80, Wydz. Propa­
gandy 30-19 i 50-14.

Doskonałe wyniki osiągnęła młodzież
szkół lubelskich w ramach

W ubiegłą niedzielę w Krakowie cały 
naród polski obchodził uroczyście dzień 
ogólnopolskich dożynek. Z roześmianymi 
oczami, dumna z tegorocznych osiągnięć 
wsi słuchała transmisji dożynkowej mło­
dzież szkół lubelskich, która w bieżącym 
roku w okresie wakacji brała udział w 
żniwach w szeregach Brygad Rolnych 
SP pracujących w PGR województw: 
olsztyńskiego, gdańskiego, poznańskiego 1 
warszawskiego. Pośród tej młodzieży 
Jest wielu znanych pracownikom PGR 
przodowników pracy. Do tych zaliczyć mo 
żerny ucznia/ Szkoły Ogólnokształcącej w 
Garbowle Henryka Sulentę. który w ok­
resie żniw w PGR Zagrzewo (woj. Olsz­
tyn) wykonywał przeciętnie 300% nor­
my Z całym poświęceniem pracowała 
brygada Stanisława Goldmana wykonu­
jąc systematycznie około 250% normy. 
Męska brygada rolna Nr 368 składająca 
się z młodzieży szkół m. Lublina 1 Za­
mościa miała w swych szeregach przo­
downika prący Jastrząba z£ Szkol;, O- 
gólnokształcącej tm. M Buczka, kturyz 
wykonywał 335% normy. Pamiętają do­
brze uczestnicy tej brygady treść mcldun

prac społecznych w PGR
ku o podjętych zobowiązaniach w zwląz 
ku z 22 Lipca oraz o lcb realizacji dają­
cej Państwu Ludowemu 9800 zł .oszczęd­
ności (a Ludowemu Zespołowi Sportowe­
mu boisko do piłki nożnej 1 ręcznej).

Nie gorzej pracowały dziewczęta ze 
szkół lubelskich. Do tych zaliczyć może­
my uczennice Szkoły Ogólnokształcącej 
Im. Unii Lubelskiej Zofię Dynowską — 
przodownicę nauki 1 pracy społecznej oraz 
Zofię Kcrozak — przodownicę Bportu. O- 
ble w brygadach rolnych pracowały rów­
nie ofiarnie jak 1 w czasie całego roku 
szkolnego. Wiesława Jankowska 

korespondent młodzieżowy 
i—

Międzynarodowy Tydzień
Walki przeciw wolnie

Od 7 września br. trwa Międzyna­
rodowy Tydzień Walki przeciw Fa­
szyzmowi i Wojnie. Do Lublina przy, 
jedzie delegacja NRD. Delegaci 
spotkają się z robotnikami Fabryki 
Samochodów Ciężarowych im. Bole­
sława Bieruta, z profesorami za­
kładów naukowych i młodzieżą.

W dniu 12 bm. na Placu Stalina 
odbędzie się wielki wiec protestacyj. 
ny przeciwko faszyzmowi i wojnie. 
Tysiące ludzi będzie manifestowało 
wolę pokoju.

dry „Śluby Panieńskie", przygoto­
waną poza planem repertuarowym, 
co pozwoli na wykonanie z nadwyż 
ką planu usługowego, widowiskowe 
go i finansowego za r. 1952.

W trosce o 
ideologicznego 
Teatru im. J. 
zespół zgłosił 
przeszkolenia:

a) na kursach II roku Wszechnicy 
Radiowej;

b) na kursach wyższego stopnia 
organizowanych przez KW PZPR w 
Lublinie dla partyjnych i bezpar­
tyjnych aktywistów społecznych 1 
zawodowych.

W ramach zobowiązań indywidual 
nych- ob. ob. Jerzy Torończyk i 
Lechosław Litwiński postanowili ę- 
pracować całkowity scenariusz z 
projektami graficznymi wystawy 
pt. „Osiągnięcia Polski Ludowej". "

Ob. Stefania Cybulska zobowią­
zała się do bezinteresownego suge­
rowania ponadplanowej sztuki „Ślu­
by panieńskie" przez okres prób o- 
raz w czasie jej wystawienia.

Ob. Lechosław Litwiński zobowią 
zał się w tej samej sztuce, w któ­
rej występuje jako aktor, bezinte­
resownie prowadzić inspicjenturę.

Wybrano Zakładowy Komitet Fron 
tu Narodowego w składzie następu­
jącym: ob. ob. Maria Górecka. Sta­
nisław Michalik. Stanisław Oleiar- 
nik, Zygmunt Regro, Kazimierz Ku­
szewski.

I N W A L ID Z I
nie zatrudnieni (wojenni, pracy, 
cywilni) zwracajcie się do WO­
JEWÓDZKIEGO INSTRUKTORA 
INWALIDZKIEGO (Wydział Pra 
cy i Pomocy Społecznej Prezy­
dium WRN W LUBLINIE, UL. 
NADSTAWNA 22 lub Prezydium 
RN m. st. Warszawy i m. Lodzi) 
o poradę zawodową i pomoc w 
zatrudnieniu i ewentualnie do_ 
szkoleniu zawodowym.

WKKF komunikuje
Sekcja szachowa WKKF zawia­

damia, że dnia 14 bm. o godz. 11 w 
lokalu WKKF, ul. Nadstawna 22 
odbędzie się plenarne posiedzenie 
sekoji.

Konieczna jest obecność przewod­
niczących sekcji szachowych przy 
kołach sportowych.

W.ęcej troski o sklepy 
w dzielnicach robotniczych

O ile sklepy LSS 1 MHD w śród­
mieściu Lublina są utrzymane 
względnie czysto, o tyle w dzielnicach 
robotniczych sprawa ta przedsta­
wia się inaczej. Przykład zaniedba­
nej placówki to sklep LSS Nr 10. 
Ani kierownictwo LSS, ani Komitet 
Członkowski tego sklepu nie zatrosz­
czyli się o to, aby lokal odnowić. 
Na Buficle znajduje się pełno paję­
czyn, a podłoga jest chyba nie my­
ta od ubiegłego roku. Po całym lo. 
kału porozrzucane są opakowania 
towarów. Na zewnątrz sklepu nie 
ma szyldu.

Mieszkańcy ulicy Długiej i przy­
ległych do niej ulic z niechęcią za­
opatrują się w sklepie LSS Nr 10. 
Trzeba więc, by kierownictwo LSS 
pomyślało o szybkim doprowadzeniu 
swej placówki do należytego po­
rządku.

» « »
Dla uczczenia wyborów do Sejmu 

Ustawodawczego Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej kolektyw Literac 
ki Załoga Nr 1, w skład którego 
wchodzą członkowie Lubelskiego 
Oddziału Związku Literatów Pol­
skich: Feliks Araszkiewicz, Maria 
Bechczyc - Rudnicka, Konrad Biel­
ski, Wacław Gralewski, Kazimierz 
Andrzej Jaworski, podjął zobowią­
zanie przetłumaczenia na dzień 15 
bm. sztuki znakomitego poety turec­
kiego Nazim Hikmeta pt. „Opowieść 
o Turcji", poświęconej sprawie po­
koju.

* • *
Dnia 13 bm. w lokalu ZS Ogniwa 

o godz. 17 rozpocznle się szachowy 
turniej kwalifikacyjny graczy II 
kategorii. Będą w nim brali udział 
.zawodnicy Ogniwa, Gwardii 1 Kole­
jarza. (rn)

Stefan Gumieniak 
korespondent zakładowy

„SZTANDAR LUDU"
Wy d a w c a — RSW „PRAS A" 
Redakcja I Administracja — Lublin 
ul 3-go Maja 14 LubelBka Drukarnia 
Prasowa — Lublin ul. M Buczka 12
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W niedzielą
motocyklowe wyścigi ul czne

Sekcja Motorowa Koła Sportowe, 
go Ogniwa przy MPK organizuje w 
dniu 14. IX. 1952 r. o godz. 12 
IV strefowe uliczne wyścigi moto­
cyklowe na zamkniętej trasie ulic: 
Krak. Przedm., Plac Stalina, 1 Ar­
mii Wojska Polskiego i Waryńskie­
go z udziałem zawodników z okrę­
gów: warszawskiego, łódzkiego, bia­
łostockiego i lubelskiego.

W barwach Okręgu Lubelskiego 
wystąpią: mistrz sportu Szwendrow- 
skl, Próchniak, Stawecki, Stasiak, 
Pietucha i inni.

Bilety w cenie 3 zł na listy zbio­
rowe można nabywać w lokalu Og­
niwa — ul. Buczka 3a w godzinach 
od 8 do 20.

Nareszcie Szczęsny przyłapał brata na odruchu uczucia, 
fest jednak coś, o czym może mówić z przejęciem, wobec 
rzego traci cały swój chłód l zarozumiałość. „Kolos" — 
powiedział i blada jego cera zaróżowiła się lekko — ro­
mansowy chłopak, jeśli chodzi o automaty.

— Pójdę tam na pomocnika maszynisty, a potem...
Nie dokończył. Zamknął przed nosem drzwi na halę, o 

której kombinował po cichu.
— Bo w warzelni można zdrowie stracić. Gaz dusi — 

usprawiedliwiał się głosem znów obojętnym i znużonym. 
— Do domu wracam zatruty, nawet jeść mi się nie chce, 
żadnego smaku w ustach nie czuję.

Ojciec dodał Spiesznie:
— A przecież wszystko się robi. Nie żałujemy. Co tylko 

skutkuje na te gazy, jabłko czy świeże masło, wszystko 
ma. Jak są tanie cytryny, to i cytrynę czasem Weronka 
dla niego kupuje.

— W takim razie nie wiem, czy się to opłaca. Ile zara­
biasz ?

— Dziewięć złotych z połówką.
— Nieźle. O dwa złote więcej od ojca.
— Ii, grubo więcej. Nie te czasy, synu. Daj Boże teraz 

sześć złotych przynieść. Urwali nam z akordu.
— Dużo ?
— Dużo. Złoty sześdzlesląt zostało od metra.
Szczęsny gwizdnął.
— Walczono, pamiętam, o dwa pięćdziesiąt, przystaliś­

cie na dwa dwadzieścia — 1 z tego wam w końcu urwano. 
Sześćdziesiąt groszy od dwóch dwudziestu, Ile wyniesie? 
Około trzydziestu procent, trochę mniej... Ładnie was Pan. 
dera wykantowai!

— Nie Pandera — sprostował Wałek — wojna drzewna 
z Niemcami.

Szczęsny nie rozumiał, co ma piernik .do wiatraka — 
jakaś wojna drzewna do tego, że Pandera gniecie struga- 
czy? Wałek więc spokojnie 1 jak zawsze ze znawstwem 
tłumaczył:

— W dwudziestym siódmym roku drzewo kosztowało 
czterdzieści złotych metr przestrzenny. Lasy produkują u 
nas rocznie około trzech milionów metrów, z .tego tylko jeden 
milion zużywa przemysł krajowy, a dws 'miliony idzie na 
eksport, przeważnie do Niemiec. Kiedy Niemcy przestały 
brać, cena drzewa spadła do dwudziestu złotych. A teraz

policz: za twoich czasów przy cenie czterdziestu złotych 
strugacze mieli akord dwa dwadzieścia od metra — czyli 
struganie, przygotowanie drewna do produkcji celulozy, wy­
nosiło wtedy z grubsza pięć procent. A po twoim odjeżdzie, 
po dwudziestym ósmym roku, struganie przekroczyło dzle- 
slęć procent surowca. Tak jest, bracie, dziesięć procent. I 
z tego trzeb? było jakoś wybrnąć. Najpierw obniżono staw­
ki, a potem zaczęto zwijać obróbkę u siebie, bo się już nie 
opłaca. Lasy państwowe za dopłatą jednego złotego dostar­
czają obecnie opałki ostrugane. Powiadasz, że dwa dwa­
dzieścia to kant. Ale chłop robi to na miejscu za złotówkę! 
Dlatego są redukcje, zwolniono już cztery partie struga, 
czy... Pandera nic na to nie poradzi, taka jest sytuacja, 
musi przedsiębiorstwo ratować.

— Czyim kosztem? Ojciec stracił, a on kamienicę bu­
duje!

— Gdybyś był na jego miejscu, postąpiłbyś tak samo. 
Uczciwie pracuje, na pewno więcej niż niejeden z nas, a że 
płacą mu pięć tysięcy złotych, to co ma robić z pieniędzmi ? 
Odkłada i buduje. Trudno, tu nie ma względów, rynek rzą­
dzi, konkurencja. Gdyby nie Pandera, Celuloza dawno by 
upadła 1 przeszło tysiąc ludzi zostałoby na bruku. Organi­
zator pierwsza klasa, to trzeba mu przyznać, i jako czło­
wiek zupełnie przyzwoity.

— Porządny człowiek — potwierdził ojciec. — Przystępny. 
Ze mną zawsze się wita, porozmawia, co słychać 1 w ogóle.

— Z przekonań jest nawet socjalistą — dorzucił Wałek. 
Szczęsny chclał powiedzieć, gdzie on ma takich socjali­

stów i co myśli d Wałku, aie odłożył na kiedy Indziej tę 
rozmowę. Nie będzie się z bratem wykłócał przy rodzinie, 
zaraz po powrocie.

— Co tam, Pandera czy inna cholera — dla nas bez róż­
nicy... Niech no oiclec naleją ostatniego, na dobranoc.

Stary sięgnął po butelkę. Nalewając chlapnął na ceratę: 
ręka mu drżała.

— A czy sztuczkę z zapałkami ojciec jeszcze pokazuje? 
Zapałkę na dwoje rozszczepia ?

— Ej nie, synku, lata robią swoje. Nie to oko, nie ta 
ręka...

Patrzył z zawstydzeniem na tę rękę, która po pół wieku 
cieślicę zdradziła. Stara, zastojala krew żyły rozdęła, reu­
matyzm kostki rozsadził, skóra uschnięta, sflaczała — nl 
mocy, ni czucia dawnego w takiej ręce...

— A wie ojciec, za cośmy wypili? Za spokój tej ręki!
_  Bóg z tobą synu, toć jeszcze źyję,
— A niech ojciec sobie żyje choćby 1 sto lat, ale z roboty 

koniec. Ostatni raz jutro ojciec idzie do pracy.
— Jakże to? Wałek będzie nas wszystkich żywił?
— Nie. Nic się nie zmieni. Ja zamiast ojca zostanę „sie­

kierą".
Tego się po nim nie spodziewali. Zaczęli mu perswado­

wać: ojciec nieśmiało, Kachna zapalczywie — że przecież 
ma on swój fach stolarski, majstrem powinien zostać — 
a Wałek rzeczowo, z perspektywą, że struganie się skoń­
czy, trzeba poszukać czegoś pewniejszego 1 że w ogóle do 
tej najgorszej roboty brać mu się już nie wypada.

— A ojcu wypada? Dosyć się naharował, nie mamy o 
czym mówić. Powiedziałem: ostatni raz jutro ojciec Idzie 
do pracy.

Wałek z Kachną spojrzeli po sobie: to był ten sam 
Szczęsny, który kiedyś trzymał ich w garści, któremu lepiej 
się nie sprzeciwiać.

Weronka uśmiechnęła się do niego od progu, a ojciec 
mrugał nieporadnie czerwonymi powiekami, wypatrując coS 
z dalekiej przeszłości:

— Teresko, pani kochana... Toć mówiłem ci, mówiłem, ża 
do niego pójdę na stare lata.

ROZDZIAŁ XV
Spotkali się u Leona na Piekarskiej. Staszek Rychlik 

przybył pieiwszy, punktualnie o szóstej, mieszkał przecież 
w tym samym domu. Szczęsny trochę się spóźnił.

Witali się jak gdyby nic, zwyczajnie — „siekiera" 1 zdun 
z Celulozy. Usiedli przy stole twarzą w twarz, na wprost 
doniczki. Zielona paprotka stała między nimi i pamięć pierw­
szego spotkania. Pięć lat temu, w lokalu chadeków...

./ . 3. d. Ł,


